PRENUMERATA MIĘSIĘCZZIA : 


Za I wyd. „Poranna” lub „Wiecz.* 40 M 
ontawą w miejseu . 42 M 
Z przesyłką 


pocztową . 46 M 
Za 2 wyd. „Pemamna” i „Wiecz.* .80 M 
Z dwurazową dostawą 

w miejsu . . . .84M 

Z przesyłką pocrtową . 92 M 


NALEZYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


GAZETA 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. I o godz. 6 rano („Gazeta Poranna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszania w uprawach redakcyjnych wyłącznie miądzy godz. 6 a 7 wieczorem w biarze Radakcyl przy uł. Sukoła a 


Rskopisów mo zwraca się. — Biura Adninistracyl 


otwarte codziennie od godziny 6-taj rano do godz. 7-mej 


elofea redakcyjny Ne. (5 
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Potworna wiadomość o losach Lwo 


Lwów, piątek 16 lipca 1920 


Rsk Xi 


owiada twarde warunki rokowań : 


Polska zagrożona ufrafą obu Ślasków i dostępu da marza | 


Ex re Ligi Narodów. 
Lwów, 15 lipca. ` 
Wselradnio-enropeiska cywilizacya miała swe 
ogmisko w Bzancyum: pad względem ściśle pol- 
tyczmym zraczema iego było o wiele muiiejsze. 
Wiadome przyczyny sprawiły, że wpływ Bizan- 
cyum dzisiejszego jast równy zenu Być może, 
bedk jeszcze odrodzi w tej ozy mnej formie. mo- 
że Się przerzuci ną tine miejsce, np. do Moskwy. 
Na razie mema go. 
jaza zasadniczo przedstawiają się odnośna 
nawo ma zachodzie. Społeczeństw:* zachodnio- 
em! Ge "wyrosły w szkuie katolicyzmu, który 


musi odpowiedzieć rząd 
sowietów na sprawę zawieszenia boni. 


Warszawa, 15 lipca. |nia odpowiedzi w sprawie zawieszoj, boni z 
(Telef). (m) „Times'* donoszą, żę Rząd anzieł |Pofską. Temm ten upływa W nadężoy=cr mim- 
ski udzielą rządowi sowietów 7 dfi cząsu do da- dzelę. 


|Do niedzieli 


Rzekome potworne warunki zawieszenia broni! 


Lwów mia/by się znaleść w pasie neu ralnym między bandami so` 
| wieckienii a srmią polską! 
U Warszawa, 15. lipca. |sko-bołezewickiłego ma być utworzony pas men 


(Telef.) (m) „Naród“ w depeszy z Londynu trałgy n szerokości 50 kim, — którego żmdnej m 


im dal podstawy solidarnoścą cywilizacyjnej i po | 
litycznaj, w stopmiu merówme wyższym niż było | 
ło w Bzarcjamm i w sferach podległych jego 
wpływom. 


przynosi następujące wiadomości: Biura Reutera: 
Jedwym z warunków jakie Lłoyd George imieniem 
ertenty postawił Polsce w sprawie polsko-rosy]- 

Aó do wybuchu rewolucyi neligifnej Lutra, Skiego zawłeSzenia bron; jest opróżnienie Galioyi 
świat zacho: lmo-europejiskj, to isdnofty obóz już | wschodniej do linii biegnącej w OQdłegłości 50 km. 
nietylko cyw'lizacyjwy, ale w wysokim stopu Ma wschód od Przemyśla, Na całej długości wyzna 
poktvczny. Papieże od 11 wieku do 16, to w efka: |czomego przez Lloyda George nowego froutu pil- 


stron nie wolio będzie przekroczyć. Linia natzw 
domego frontu biegnie od Grodną przez Brześć R 
terwski, wzdłuż Bugu. potem na powrańczn Gal 
cyi wschodniej idzie w prostym kierumku ku pots 
dziowi, pdzostawiałąc Lwów w pasie neniralntysm 
Połsko-rosyjska kchłerencya pokofąwa ma słę od 
być  wlLondynie, 


j realimą suła. oddziałytwująca bezwośnedn o na mię 
dzynarodowe stosunki, ksztąłtująca czesto te sto- 
smki. Papieże, jako trybunał moraćny ` intelektu- 
alny już przed, 11 w. i naturalnie po 16 w. za- 
chowaik w wysokim stopniu autorytet, a ostate- 
czuwę działają po dziś dzień, zapomocą socyal' za 
cyi kościoła, jako czynnik potężny, umil kujący 
świat zachodnio-euwropeisi|. 

Osobno w tym samym kierunku dziąłą po- 
tężma ciągłe 1 wieczna żywą kulturą łacińska, 
i to zarówno wychowanie fłołogiczne, iak prawo 
rzyrnskie i te wszysfkie manodowe prawa, które 
z rzymskiego wypływają. Świat katolicki prote- 
stanaki najrozma!tiszych odłamów., wreszcie dała 
Ameryka tworzą w powyższytm sensie jeden obóz, 
ową zachodnio-etmopejske cytwiizącyg. do któreć 
w ostatnim czasie, "prawie już w naszych oczach. 
przylgnęła nie pod względem religijnym, alie pod 
względem mótełektnalnym i arałeryglfo-ciwitkza- 
cyjmym odeglą Japonia. 

W łonie tej kułtury i cywiiizajcy! zachoduto- 
eunopejstkiej odzywa słę zawsze od uząsu do cza 
su, z większą lub mmieszą siłą utaiona tęsknotą 


za wymazem czy sytmbeiaqm jeżeli nte wspólnej | 
wci. to awtorytetu, jeżeli nie połstycznego, to cy-| 


wifizacyinego, czy monakrego. Ciekawym nbe- 
zmienie iemowenam w tm kierzzicu pozostanie 
(Ciąg dalszy na sts. Z-giej). 


Musimy się pogodzić z twardą rzeczywistością, 
„eśli chcemy mieć pokój. 
„Rząd związany tajemn'cą nie może wyjawić warunków pokojowych“. 
Oświadczenie min. Sapiehy wobec reprezentantów prasy. 


Warszwa, 15 Ipea. sachwałasje zaś rozejmu grozi ogłableniem zapa 
(Tetef.) (m) Minister spraw zagran cznych | w kraju. 
ks. Sapieha odbył wczoraj w swoim gabinecie [Fropozycya zawarcia pokoje ze sowżstami 
przeszło godzinną pochodzi od Lloyda George'a, | 
konterencyę Z przedstawicielami prasy polskiej, | który też zwrócił się z odpowiednim wnioskiem 
których imformował o aktualnych sprawach poli- do rządu sowietów. Warumkj są ciężkie, D% 
ch. Minister zapewnił, że jego Paa | zbyt włelkich marzeń żywić nie możemy. 
ie utrzyman e stałego i możliwie jak najściślej- A À i i 

szego kontaktu z prasa. Dalej mówił p. minister, Poza ži dk W daN > 


że w obecnej chwili decydują się kwestye nie- > 

znfiernej wagi Mam na mys — powiedztał ks. | O #e kraj cały gm petzyimie, pokój mieć będziemy 

Sapieha — pobyt premiera Grabskego w Spaa! Nie wolno jednak rąk opuszczać bezradnie, nic 

i wręczenie naszego memoryafu alan m. | wolno odbierać Energii narodowi. Może się be- 
Rząd polski jest związany tałemnicą i nie mo- | Wiem przecie okazać, że wróg zechce name 
że na razie ujawułć warmikóéw rozejuni ł po- i xm wammki niemożliwe, A wiedy trzeba bedzie 

koja ze sOwłetami | zawołać: - 

aż do czasu porozumienia się ententy z Moskwa wszyscy do bOn — Opczyzna w noez- 

(Przedwczesne wystapienie mogłoby za soba po-i pieczęństwie. 

cnaghąć fatalne skutki. Przechodząc do sprawy Śląska Lrwszyriskiego 

Zwalcza :Ozeluu JeSt taktycznie szkodłiwe, (Ciąg dalszy na ste. 5). 


SG. 2 
takt, że z łona społeczności najmłodszej, półno- 
omo-atrierykańskiej, trzytmającej się dlągie na ubo- 
czu, a nawet konsenrwującej hasla naczystszego 
separatyzmu w formie doktryny Monroego, wy- 
szła imicyatywia zespolenia Świata, jego funkcyj 
eospladarczych i politycznych w ramach jednej 
międzynarodowej organ zacyj — Ligi Narodow. 

IW gruncie rzeczy jestto imicyatywa zachodulo- 
europejska, w nie w'elko-mieszcząńska — burtu- 
azylna, jak choa przedstawiać śwratu bolszewicy, 
którzy właśnie nietylko z powodu stanowiska ro- 
Łońniczega, dle bizantyjsko-moskiewskezo nie mo- 
gą się poddać amtorytetowi instytucył, noszącej 
mimło wszystko charakter łaciński i zachodni. 

Ludziska podómiechuią stę z nicyatywy szła- 
chętnego. mimo cały doktryneryzm, upór, jedmo- 
stronmość i despotyzm, prezydenta Wńiłsona. Są 
tacy, i to potęźni politycy, którzy Ligi Narodów 
naprawde nigdy na seryo nie brak į wróżą jej co- 
maiwyżej papierową przyszłość. Niewiademo, jak 
się potoczą wypadki To pewne jednak, że nie 
nam przyszło czy: to kpić z idei Ligi Narodów, czy 
wogóle przecrwstawiać się tej i przectwdziałać. 

przeciwnie — miejsce Polski własnie w 
obozie pozytywnej pracy mad przyspieszen(em i 
skongolidowaniem Ligi Narodów, właśnie jako wy 
razu autorytetu tej cywilizacyń, do której sami na 
eżymy, |! której jesteśmy stróżami. 

Dlaczego? Właśnie dlatego, że doświadczenie 
historyczne i polityczne poucza nas, Że o ile stma- 
ły centnalne ogniska cywiilizalcyj zachodnio-euro- 
peiskiej w Rzymie, byliśmy zawsze w możności 
znajdować tam punkt oparcią dla własnych dąż- 
ności. Prawda, szło to meraz opornie, wiśnód mał 
wigkszych trudności. W walke mp. z Nemcami 
nie mużycząli nam maprzykład papieże tego 
oparc'a 1 w takiej formie, jaka by mas zabezpe- 
cząła przed Niejncami. A jednak mimo to oparcie 
było i przydało się nam niejednokrotye. Dość 
wskazać na tą potężną pomoc, jaką papieże į so- 
bory powszechne okazali Idei unii  iagiellońskiel, 
dość przypomnieć, że Zygmunt August przekreśla 
jac wszystkie korzyści, jakie dawało władzy ko- 
ścielnej ewentualne zerwania z Rzymem, poszeh 
ostatecznie pewną stopą za soborem trydenckim. 

Otóż mie może ulegać wątpliwości, że o 1e 
świąt załchodnio-europeiski skomsoliduje się i scen 
tralizuje mowa z powrotem, choćby w pewnym 
tylko steru, o ile ponvistamią jako takie sime 'n- 
stytucyi w postaci np. Ligi Narodów, nie potrzebu 
jemy stąd obawiać się jakiegoś poważniejszego o- 
zramiczenia naszego państwowego stanowiska. — 
Wprost przeciwnie — satni jesteśmy za słaby, by 
się ostać wobec so'damezo naporu niemiecko- 
rosyjskiego. Nie jest on iednak nigdy groźny ze 
względu ma te zależności, w jakich Niemcy zmaj- 
dutą się od zachodu Europy, w łakich się zatem 
znajdą także od Ligi Narodów. Świądczyć Lidze 
Narodów to, co jej się należy, oddając jej do dy- 
spozycyi cząstkę swei siły, możemy być pewni, 
że Ligą Narodów będzie zmuszona, $Boćby mie 
chciąła, choćby byłą temu niechętną, widzieć w 
nas gwój organ, jak to bvło onegjś z Rzymem! Jest 
dad czem pomyśleć | J. B. 


Oswobodzone ludy Austryi. 


Lwów, 15. lipca. 

Wojna światowa i jej likwidacya stały się 
sprawdzianem przedwojennych prądów i wojen- 
nych programów. Mocarstwa centralne ruszyły 
1a wojnę bez ideowego sztandaru. Przypomina- 
my, że przez pierwsze dwa lata nie było wolno 
w prasie niemieckiej omawiać cełów wojny. O 
Aus ryi wiedziano powszechnie, że celu nie ma 
innego nad ratowanie siebie przed zagładą, która 
już w 1912 roku, tj. w czasie wojny bałkańskiej, 
uchodziła w Petersburgu za sprawę przesądzo- 
ną. Wszystkie plany polityczne, jakie się później 
w tym obozie wyłoniły, Naumanowska „Mittel- 
Europa“ koncepcya państw buforowych, były tyl- 


PAMIĘTAJMY O PLEI 


$ 
„QAZFTA WIECZORNĄ". 
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Odrodzenie Polski zacznij od slebie. 
Otrząśnij sią z niewiary I obojętności — 
I kup POŻYCZKĘ CDRODZENIA I 


me 


ko przystosowaniem ideologii palitycznej do wy- 
ników wojny. 

Inaczej było po stronie przeciwnej. Tam od 
pierwszej chwili widziano w akeyi wojennej mi- 
syę historyczną : obronę cywilizacyi przed barba- 
rzyństwem, obronę małych narodów przed uci- 
skiem wielkich mecarstw.: Byłoby to w zupełnym 
porządku, nietylko budujące lecz wprost porywa- 
jące, gdyby do tych rycerzy krzyżowych cywili 
zacyi i wolności nie należała Rosyn. Wprawdzie 
wśród aliantów Zachodu przywykłych bądź to 
idealizować sojuszniczkę — jak Francya, bądź 
dyskretnie osłaniać ją — jak Anglia, udział Ro- 
syi w tej kampanii oswobodzicielskiej mógł byc 
brany na seryo, trudno jednak by nie wywoły- 
wał wątpliwości i szyderstwa w Polsce. gdzie 
bądź co bądź najlepszych patryotów musiał prze- 
chodzić zimny dreszcz na myśl „oswobodzenia” 
Lwowa i Krakowa przez Moskali, obrony kul 
tury tych miast przez najazd kozacki. Dla ści- 
słości nadmienić należy, że w półwiskowym o- 
kresie poprzedzającym wojnę Galicye: miała mo- 
żność zapomnieć o istnieniu austryackiego uci- 
sku I barbarzyństwa, w ciągu wojny nie szczę- 
dzono jej dowodów, że ono bynajmniej nie jest 
potwarczem zmyśleniem wrogów Austryi. Nawia" 
sem mówiąc na terenach wojskowej okupacyi 
austryackiej dużo przyczyniali się do potwier- 
dzenia tej potwarzy ci, co ją w świat puścili, 
tj. Czesi. 

Zapowiedź rozpadnięcia się tego „sztucz- 
nego zlepka”', jakim była Austrya, sprawdziła się 
dosłownie, choć dokonało się to w cokolwiek 
innych warunkach niż przewidywano i wywołało 
bardzo odmienne od zamierzonych następstwa. 

Przedewszystkiem z misyą oswobodziciel- 
ską Rosyi stało się coś, co nietrudno było prze- 
widzieć, © ile się trzeźwo i rzeczowo Rosyę 
przedwojenną oceniało. Rosya odegrała rolę ty- 
gla, w którym ma być roztopiony metal mniej 
topliwy niż ten, z którego sam jest skonstruo- 
wany. W ojniu wojny i przewrotu rozpiynęła się 
ona wcześniej, niż austryacki zlepek, a choć dziś 
nie można przesądzać, czy w tej lub owej for- 
mie ne zczepią się z nią napowrót jakie pół tu- 
zina republik powstałych na jej gruzach, to co 
na mniej jakieś drugie pół tuzina — z Polską i 
i Finlandyą na czele, bronić się będą do osta- 
tniego tchu przed ponownem schronieniem się 
pod skrzydła niedoszłej oswobodzicielki. Jak da- 
lece ta rola, przyznana jej łaskawie przez sprzy- 
mierzeńców, była wręcz przeciwną jej naturze, 
świadczy fakt, że przeszedłszy już kilka wewn - 
trznych przewrotów, w jakiejkolwiek skórze zna- 
lazła się w ciągu tych przemian, nigdy nie zdo- 
łała bez zastrzeżeń zrezygnować z panowania 
nad wyzwalającemi się z pod jej władzy kraja- 
mi. Wprawdzie rząd kadecki pogodził się z ta- 
kim faktem dokonanym jak istnienie niepodie- 
głej Polski, lecz do tej chwili w osobach swych 
przedstawicieli nie może wyzbyć się nadziei, że 
to złe koniecznie da się zredukować do karyka- 
turalnego minimum., Finlandya musiała krwawo 
wywalczać sobie prawa do samodzielnego bytu. 
O niepodległości Ukrainy żaden Rosyanin, od 
najczarniejszego do najczerwieńszego, słyszeć 
nie chce. Kaukaz jest wciąż przedmiotem zama- 
chów zbrojnych ze strony sowieckiej Rosyi. Kra» 
je nadbałtyckie, Syberya, Krym, całe terytoryum 
caratu od Bałsgo Morza do Czarnego i Kaspij- 
skiego, od Bałtyku do Oceanu spokojnego jest 
widownią krwawych walk Rosyi sowieckiej o u- 
trzymanie wszystkich krajów podbitych przez o- 
baloną dynastyę. i 

A jednak na usprawiedliwienie pomyłki po- 
pełnionej przez. zachodnich a'lantów w ocenie 
Rosyi można przytoczyć, że i ora w przeszłości 
misyę oswobodzicielską spełniała względem cu- 
dzych zaborów. Jej zasługi na Półwyspie Bał- 


kańskim nie dadzą się zaprzeczyć, choć i tu czy- 
niono poniekąd z potrzeby cnotę, a za 
współzawodnicy mają część zasługi w tem, że 
Rosya musiała stać się rzetelniejszą niż zamie- 
rzała. Zupełnie inaczej rzecz się ma z ludami 
oswobodzonemi z jarzma austryackiego. 

Na terenie byłej monarchii habsburgsktej, 
dotąd oie zapanował spokój. I tu narody stoją 
wciąż pod bronią, o ile im broni nie zabrano, 
i tu walki narodowościowe powodują nieustanne 
wrzenie i grożą nowym wybuchem. Jednakże 
najspokojniejszym zakątkiem byłej monarchii 
naddunajskiej jest sama Austrya. Tak dalece 
nie budzi ona nieufności, że nie wyłączając jej 
najzawziętszych z czasu wojny Mia OA 
Włochów i Czechów, każda z danych -ofiar jej 
ucisku chętniej i łatwiej z nią dojdzie do ładu 
niż między sobą. Na razie zaostrzył się jej sto- 
sunek z tym krajem, z którym najprzykładniej- 
sza panowała przed wojną zgoda, tj. z Węgrami, 
nikt jednak nie wątpi, że o kompromis jest tu 
bez porównania łatwiej niż między Węgrami a 
Czechami, Włochami a Jugosławią, Polską a 
Czechami, Czechami a Niemcami czeskimi itp 
Nietylko żaden z konfliktów narodowościowych 
szarpiących przedwojenną Austryą nie ucichł, 
nietylko wszystkie wybuchnęły ze zdwojoną siłą, 
lecz zjawiły się nowe, nie przeczuwane przez 
zachodnich oswobodzicieli ludów. Kto przypusz- 
czał w Paryżu lub Londynie, że między Cze- 
chami a Słowakami, Czechami a Polakami doj- 
dzie do krwawvch zatargów. 

Pokazaio się, że Czesi mieli w sam raz 
tyłe kwalifikacyi do oswobodzicielskiej misy, ile 
ich patronka Rosya, że Czecho-Słowacya jest 
głównym kociołkiem fermentu, o niskiem zabor- 
czego imperyalizmu, zlepsiem nie mnej sztucz» 
nym niż była Ausirya a znacznie mniej skłonnym 
do pacyfistycznej rezygnacyi. Można powiedzieć, 
że Czechy odziedziczyły schedę po Austryi, a 
rysy familijne po Rosyl. 

Do nieprzewidzianych osobliwości powo= 
jennych należy i to, że ci z aliantów, którzy 
najżywiej przejęli się czeskiem hasłem „Detrut- 
sez l’ Autr che-Hongrie", najusilniej teraz za- 
biegają, by w konstrukcyi środkowej Europy coś 
podobnego do byłej Austryi zbudować. 

Chodzi im o to, by uniknąć jednaj natu- 
ralnej konseswencyi proklamowanej zasady naro- 
dowościowej, to jes połączenia zię wszystkich 
krajów niemieckich w jednem państwie, 

Gdyby do tego dopuszczono Niemcy, które 
na zasiosowanju zasady narodowościowej naj- 
mniej miały do stracenia (przynsjmniej teryto= 
ryalnie) przy logicznem jej rozwinięciu wyszłyby 
z przegranej wojny wzmocnione. Dla zapobieże- 
nia temu niebezpieczeństwu musiałby na miejsce 
Austryi powstać znowu jakiś „ziepek”, frderacya 
naddunajska czy coś w tym rodzaju. Wychodzi 
na to, że Austrya wbrew dążnościom i prze- 
konaniom niektórych austryaków dawnege auto- 
ramentu, austryaków kopalnianych, którzy wynu- 
rzyli się na widownię i odżyli w czasie wojny, 
była nie mocarstwem, nie narodem, lsez insty- 
tucyą, jakgdyby środkowo eur pejską klapą bez- 
pieczeństwa, przez którą ulatnisły się opary na- 
rodowościowych zatargów Ciągle tam dymiło, w 
Wiedniu brzęczało, tętniło, ale ściany trzymały 
się jakoś. Gdy kociołek rozsadzono, żar roz 
prysnął się na peryferye, a Wiedeń ucichł i 
zasnął snem zasłużonym. Nikt mu spokoju nie 
mąci i nikt mu spokoju mącić nie zamierza, 
Budzi się tylko, gdy głodny, a wtedy „wrogowie“ 
chętnie podają mu łyżkę strawy i zasypia na 
nowo. 

Prastara monarchia Habsburska przeszła ną 
emeryturę. 

Reflektor 
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Dwa lata wśród bolszewików. | Teatr w Rosyi sowieckiej. 


DeSperacka armią — Jak za carskich cządów.  Wymordówanie inteligncyi — Zaprowłanto- Fetsingfors, w pon. 


wanie ludności, — Kewawe dni. Jedna z aktorek Teatru Aleksandrowskiego 
ogonku za aSygna, a od 12 za samrym obiadem. w Petersburgu, słynnej placówki rosyńskiej sztuli 
Lwów, 15. pca. (Ogonki w gmachach, gdzie wydawano rządowe dramatycznej za carątu, wołekiszy do Finiandyń, 
l R RÀ De w Cng Obady, były zazwyczaj tak długie, jak cała unica | zarnieściła w hełsingforsicieć gazede  „Mufande- 
ac Można w "A oz wię Akademicka, C'snqli się sami inteligenci tyłko, bo stądsbiądet" następułące szczegóły o stosunkach 
pemi Annija wa pod yi a żołnierz był bardzo dobrze żywiony (dlatego też panujących obeayie w tym teatrze: Teatr podte 
ków zetezkiw ika rencie Ar ary Sent wielu z głodu tylko wstępowało do armii), a hoło- |ga kżerawnictwu trzech artystów. Repertmr o- 
; żę | ta żyła z rabunku. W ten sposób sowiecki rząd bejrmuie głównie Ostnowskiego. Gozoła, Oriboje- 
vapałem. Idzie naprzód, bo tu uśmiecha mu w a-i myśl i dążenia inteńgencyi skupił w jednym kie- dowy i Moliera, Od czasu wiełkiego politycznego 
kiś procent zbawienia: jeśli zwycięży, Oca'le. | mmku tylko: nasycenia Żołądka.. Nad tem scho- |py tu 3 ta” Gę 
Gdyby stę cofał, trafia na Chińczyków æ karabina Ę przewrotu, jedna tyfka mowa sztuka ukaza 
o ik P> bez | dzi tam cały dzień, nad tem jednem tylko umysl |ną scenie, tf. Ałemena „Jasny Bóg“, nie miata je- 
mę ha a p "opzy, „We alących SZA z pracuje od rana do nocy, a wszystko mne staje drek powadzenka i niebawem zridą z repertttzTn. 
nana z tyłu turyą śmierci rażenie na widok automobilt czerezwyczajki i|jęch w tym teatrze, grytweme są jednak bardzo 
rozbiła Kołczaka, Denikma, hudenicza 1 innych. |ciekawość, przed jakim domem się oma zatrzy- | czesto na scenach robotniczych. 
Temu także i dlatego dziwić się nie możma, pome- |ma, bo Yi à 
waż armta Denkina, z którą miałem sposobność dom taki zamienia Se w frupiarnię, „et wes) ja WEB pł k Ai ka 
dwa razy się zetknąć, składała się prawie ze sa-| Jeżeli najdziksze zwicrzęta poskramia się m R. e TE sed goscinny 
mych oficerów, a każdy z nich wlókł za sobą parę 'głodem i terrorem, to mc dziwnego, że te środki oj Wa z: A Sdn A m zy Pa 
wozów naładowanych drogocenmym bpem. Ten|dadzą się tem skuteczniej stosować do biednej Íi yoh dni dr tepuj R; dsta włemiąch M 
lup swoją drogą budzik w bolszewikach odwagę |apatycznej inteligencyi rosyjskiej, a wszełkie wła| p oora EL iji ży! "Wada a a = 
niemałą. A | ludność tych armi nie popierała, bo | domości wykrycia spisków  kontrrewolucyjnych, AU ZE NOTA 2 e wotuików. TADY. 
gdzie się tyfko one usadowily, tam powstawały Są bajką. Odkrywa je czerezwyczałka, aby módz ©MM przynoszą arsty: m wielką korzyść, otrzy- 
zaraz i — |mordować. De fakto htdziom konałęcym z głoda | da oni bowtem PO aty żywnościowe z 1-80 
Ochrana i polityczna żandarmery4 nie w głowie konspirowanie. korpusu anmi, tak, fż położenie ich pod wagiędem 
a> cirat s Gdy jednak rząd przypuszcza, że przecież |APrAWizacyi jest znacznie lepsze, niż reszty mło- 
zupełnie jak za carskich rządów. oo$ się przeciw memu rusza, wted się |szkańców cywiimych nad Newą. Pensya wynoszą 
1 przecywstawiała słę jedynie |07 54 Przecie ego ław. odza © |od 5000 do 15.000 rubi miesięcznie. Przy obecnej 
bniełigencya 1 2 tą nowi władcy postanowii się -... |dnożyźme jest to sumą zupełnie do życza nie wy- 
zruntownie załatw ć. Więc najpierw stworzyli który polega na tem, że wojsko otacza Kino, |. ualąca. Punt rosyjski (40 dk) masta kosztu 
słynne czerezwyczajki, o których obszernie będę |*9atr, lub ime mejsce zabawy, wyprowadza |3000 putti, funt cukru 2500, ins 1800 ża 
mówił z okazyi mego uwięzienia | skazania na wezystkich widzów na ulicę i tu boz pardom roz» | yo, ęć; zrający dka armii czerwonej, r 
śmierć Że to jednak niemożliwem było kazać cze strzeliwują "wszystkich. nawet tych, którzy posla ||, yu” grajacy dka armi ozcrwanich otrzymają 
row RGEKÓ dają legitymacyę jako tunkcycnaryusze bolszew’c || ię. chi opó” zk” jatne : 18 fmtów mąki, 
poc anai n cy. Giną przy takich masakrach kobiety 4 dzieci, |1? f. chieba, 5 i pó. ft, wieprzowiny, 4 ft. grysiku, 
sara prue m "RA - gie bez powodu $ bez sądu, adi aukra, rad oliwy, pół funta mydła, 4 pidele 
więć chwycono inmego a d- ka zapałęk itp, 
nienia jeji ir -G=Gel Rosti SÓL W takich warumkach o wewnętrznej kortrre- 
wołucyi w Rosyi mie może być mowy. Podejmo- 


Środki do tego byty proste. Przedewszyst-| ; 3 
kiem bezwzględna rekwizycya wszystkich środ- żę be ra pak e ia w” wożą a W sercu Kaszubil. 

ków żywności na rzecz armii, znłszczemie limi ko- topadski, który da aj cig za ska Nowy typ kuspektorów. — Położenije Wehe- 
murikacylnych, aby dowóz ży ! do miast U | crwstawienia się bołszew kom, uniknął strasznej rowa, — Zoppoty a Gdynia, —Śrady nłemczy- 


miemożftwić, zupełne zdeprecyonowantie waluty 5] śmierd tylko dzięki temu, że wwiekł w przebraniu| = 29 — Mate zaintertkowanie rzęda otzyska- 


M 


uaraszce zakaz wszelkiego handłu. Prowiantowa m a : nymi terenami, 

kdi l i i ra niemieckiego, obandażowawszy Sobie do 
+ = Ee ak E Pi p M0 tko niępoznania wrzekomo poraniową twarz. Także |(Korespomiencya własna „Oazsty Wieczornof") 
wa» pitak | Denikin ze swoimi kiku eszelowami był bezsilny, Wełnerowo, w czerwca. 
było ; Petra miał kiepskie pułki, a w tych wolska te- 


dno: e) sę ga a r "i é raszczańskie, przechodząc na stronę botszewi-|_ _7 Konferencyę w Weherowte urządzał Wy. 


ków, zadecydowały o jego kłęsce. To też boiszę. | Trial seminaryjny Ministerstwa W. R. i O. P. 
Racya żywności na osobę składała się z Ka- | -wicy bez i a 2) pein at T aa Szef tego Wydziału p. Władysław Radwan, tw- 


wałka obrzydłiweg, chleba i z obiadu, z jakiejś reak usunęli į kraifiski i tów dzież jeden z wizytatorów sem'naryów p. Czer. 

zupy wstrętneg i jarzyny. Ale aby jedno i dmegie PR ŻW deal wicca eA WODA. m: n e ST 04 parał kusobrad. 

możaa było dostać, trzeba było od 7 rano stać w sma Wśród tłumu uczestników konferencyi trudne 
| jak się szminką za kułsami ko 


CH + w mp” ? 


i u. | girmmazyasty, gdy na kontrakty hwowskłe załecha- 


torują, gapi się 
(G) | ważnie, bo sam też dramat układa, . ła wędrowna trupa Każyńskiego. Qrano sztukę 
ST. WASYLEWSKI Jest to okropna, dreszczem przejmująca trage- | naiprześliczniejszą na Świecie „Taczka occłarza”, 
' t dya w 1 akcie „Janke i Joryko“, która nazajutrz | Czyli „Aurora, dziecko piekła". Krew walia chłop 
Żywot i sprawy w przerwie pomiędzy Sprachlehre a Latejniesen | cu młotem do głowy, kiedy słuchał. Uczył stę na 


odegraną będzie. A srać dobrze z wysokości pod | Pamięć gestów i pompatycznych słów, zapisywał 

Jana Nepomucyna. patrzył chłopak sekrety szwabskich h'storyków ukradkiem przedziwne wyrażemła niody przedtem 

bo tragedya podobała się powszechnie | wzbydzi-| nie słyszane. Dniem i nocą czytał Szyłiera, wę- 

Z cyNitu Historye lwowskie. ła zachwyt całej klasy tak dałece, iż ją powtórzyć | druiąc po czarownym Świecie ideałów wiefkłego 

mano nawet w obecności profesorów, Przedsta- | poety, który uczył go Śmiało IŚĆ przez życie. To 

Sinio. niż dusza rozmawia z ciałam wienie szło doskonale, gdy się jednak dowiedzietj | też kiedy na następie kontrakty złechał do Lwo. 

- Rozmawia soena ze sercem narodu... że ku końcowi sztuki ma wylecieć w powietrze| wa obdarty teatrzyk Morawskiego bez chłeba ł 

LN. Kamiński, | yierdza, ti. piec szkolny z patronem prochowym |" epertuaru Jam Nepomucyn zasłósł im  jekęś 

i — niedozwoM dokończyć widowiska z wiełkim | Przez siebie przełożoną „dramę”, i kraśniał z za- 

Jakim arem ośmioletni chłopak zdołał się o żalem aktorów ! autora. Takie było pierwsze nie- | Słrwytu, usłyszawszy. aktorów, mówiących za 
zmroku wydrapąć na Strop kłagztoru franciszkań- powodzenie teatralne Jama Nepommcyna Kami. | Sceny — jego słowami! 

skiego ł utrzymać się tamże przez cały prawie, Mezo. Gdy wkrótce potem zjechał do Lwowa Domm- 

czas przedstawieuła aktorów niemieckich, którzy Lata chłopięce tego człowieka zbiegły wśród | sławski i mocą swego entrzyaznm tworzył we 

sodbe w kłasztorze teatr urządzii — tego nikt po- | marzeń o dwu rzeczach, których osiągnięcie wy-| Lwowie: teatr, aktorów i pubłczność, poznał, Że 

jać me mógł, a i nie dzrwiono Się figtowi, bo tgn| dawało mu się szczęściem nałwyźższem: Naj-|nie jest już w Połsce sam jedem: obaczył dragtego 

dziki syn ekonoma z Kutkorza do wszelakiej re- pierw chciał dostać do rąk chociażby na chwilę| równie płomiemego entuzyastę, komparsa przy- 

beki był adoken. Niedawno mu Herr Normaśłehier zramatykę języka polskiego, aby sprawdzić, czy | szłego i sobowtóra niedoli Przez cziery lata sta- 

obil, co się włazło, prawą rękę, za niennianą łek- | te prawidła mowy ojczysteł, które sobie sam uło-| gione Bogusławskiego we Lwowie jest mu ten 

cyę niemiecką, a potem rekę lewa, za to, że spu- Żył. są trafne i czy może jest ich jeszcze więcej? | student filozofii nieodstępyym towarz. | prawą 

obmiętą prawicą krzywo pisze der-dje-dasy, wtedy | I druga myśł spać chłopow nie dawała. Chciał: ręką („Ułatwiat przeszkody, obznajamiał z mief- 

zgniewamy chlopak nciekt piechotą do Kutkorza,| chociażby raz zobaczyć polskiego aktora na gce-| soowymi okolicznościami, a wszystko te czymit z 

zagrzebał so w lanamie (tym razem ze strachu |nis, takłego, jacy są pono w Warszawie. Twarda przyjenmości*). I przez cztery łata mczył się te- 

przed okowskim nahajem) i wertował z mudów | miał wolę ten syn ekonoma i zawsze cele osiągał, | atru. Jako autor debiutował u Bogusławskiego 

Stare książki, które zwożoro do larmrga ze Skaso- | tedy udało mu się zdabyć jakąś gramatykę polską | przęróbkę scęniczną: „Drzewo Dyany* z muzy 

wanych bibliotek klasztornych. Teraz siedzi na dła Niemców w Lipsku wydana, a najbliższej zi | ką Elsaera (a jakże!) i uż wtedy miał przed sobą 

stzopie gapi się, jak machają rękoma aktorowie i| my. lzy zachwytu marzty na pucołowatej zebie|j ceł wytknieży: 
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PE a U EOT LEE m 


«ch pozmać. Żaden specyalny splendor ich nie ota- 
cza, pompy w nich ani za grosz. Kto przyzwy:<za- 
jony do tonu pierwszego lepszego „manipuly“ z 
tej dawnej galicyjskiej Rady Sszkoinej krajowej, 
ten patrzy ze zdziwieniem na ów sans facon spo- 
sób bycia p. szefa, tudzież niemniej go dziwi praw 
dziwie wersalska uprzejmość Pana Wizytatora. 
Nie przywykli do tego Małopolanie — dawna Ra- 
da szkolna krajowa calkiem immy wp władzy 
przedstawiała a i dziś nowy jej kierownik w 
swem szczerem a prostem odnoszeniu Się do nat- 
czycielstwa — mało znajduje naśladowców. Tych 
wszystkich panów lnspektorów dawnego typu, 
naieżałoby na naukę przysłać do p. Radwana tł 
Czerwińskiego. Może dopiero przykład władz 
warszawskich, łącznie z wzorem bezpośredniego 
zwierzchnika przekkonałby ch, że uprzejmość i ser 
deczność siłniej hdz wiążą z „„władzami*, niż naj 
większa doza iście austryackiej pompy. 

Tylko na gruncie takich serdecznych stosu- 
ków między podwładnymi a zwierzchnikiem rozu 
mie się ton, jaki panował u nas w ubiegłą niedzie- 
ję. Uczestnicy konfierencyi cbchodzihi uroczyście 
imieniny szefa. Dostał Śliczny album z ciekawemi 
tarykaturami członków Zjazdu (nie brak wśród 
nich i Lwowian) — wieczorem zaś bawiono się 
ochoczo dowcipami Żywego Dziennika. Dostało 
się w n'm każdemu, od szefa począwszy. Złośli. 
wy redaktor nie zapomniał również i o Lwow'a- 
nach: p. N. połecał oddać w ministerstwie rcferat 
o .ffircie międzydzielnicowym", — p. J. © „wy- 
bujałościach flintu w Małopołsce".Nie brałkto tak- 
że i poważniejszego dźwięku — dziwny nastrój 
wśród zebranych monotomme a bezbrzeżnie sme- 
tne pieśm kaszubskie. odśpiewane przez tutejsze 
nauczycielki 

Szczęśtiwą należy nazwać myś! ministerstwa 
urządzenia komferencył tu, na Pomorzu. Samo 
Wejhenowo, jedno z trzech ognisk kaszubskich. 
jest bardzo ładne. Wokół śliczne lasy —- ze stare- 
mi bułcaarń, które bodaj, czy nie pamiętają pogań- 
skich czasów — oudowna zieleń łąk i ogrodów — 
wązka ale ładna struga Redy, składają Się na ca- 
rść. O godzinę drogi koleją Gdynia, z naszem 
poiskiem morzem. Siedz: człek nad niem i rozmy- 
śla, kiedy to cicha, ustronna Gdynia zamieni się 
w polskie Soboty. Tak, lak dziś bowiem rzeczy 
stoją, Soboty są niemieckie — a gromady polskich 
paskarzy tego ich charakteru nie zatrą. I gdy tak 
znów siedzimy na plaży w Sobotach, a w zapatrze 
nm stę w migotliwe fałe Bałtykn przeszkadza 
mam tłum 'wystrojonych dam, -- podziwiamy ich 


zdolność nrarmowania życia i piękna jego. Nic im|wuje dla Kaszuhów wieczór z odpowiedn m pro 'wniczym, z wyraźmern zaznaczeniem, 


z czaru Bałtyku — rozmowy ich obracają się w 
"Skrócona władzę wrócić Melpomenie 
Odkiąć ruch czasu i miejsce na scenie 
Tym się ogmisto rozkołysał celem 
W tej sprawie Szekspir był mm przyjacielem. 


A gdy miną piękne dmi Aranjuezu, w których p. 


kieracie codziermego firtu i codziennych plotek. | szubek. Pewien Slad po uczestnkach Zjazdu poza 


W Gdyni niema tego jeszcze. Cicha ona, SDO- 
kojna, czaruje — pociąga szumem fal morskich. 
Trochę w niej tutejszych Niemców, więcej Poła- 
ków, tych łaknących prawdziwego odpoczynku. 

Najwyższy byłby czas po temu, by ziemie te 
wróciły do Polski. Jeszcze pięćdz.esiąt lat rzą- 
dów pruskich, a nikt nie odgadłby ich polskiego 
pochodzenia. Na każdym kroku widnieją dowody 
potwiendzające tę hipotezę. Starsze pokolenie je- 
szcze jako tako kałeczy język połfski — mładsze 
mówi po niemiecku, — całe szczęście, że naznłod 
sze uczy się już w szkołe polskiej. Z rządów pol- 
skich mało się tu cieszą, raczej tęsknią za ładem 
pruskim — i to jest najsmutniejsze. 

Dziwnie. bo mało zaimmje się tą ziemią rząd 
polski. Na cały powiat wejherowski jest dwu urzę 
dników Połaków — reszta sami Niemcy — haka- 
tyści. W doborze ludz: przysyłanych tu, także nie 
widać głębszej myśli. A Kaszub tutejszy patrzy 
podeirzirwie na każdego przybysza, a marka pol 
ska, rówwająca się 20 fenigom niemieckim, wcałe 
dobrze go dła nowego rządu nie usposabia. Gro- 
źne to memento dia czymików odpowiedzialnych 
za polityke na tych ziemiach, 

W takich warimkach złazd tłummy nauczy- 
cielstwa polskiego odegra tu i już odgrywa pewną 
rolę. Dowodem tego były Sobótki, święcone w d 
24 czerwca. Urządzało je harcerstwo tutejsze. Ki- 
Jemetrowy program uderzał nas w doborze de- 
kHlamacyi i p'eśmi akcentem bezbrzeżnego smutki. 
pesynizmu, wprost rozpaczy. Dopiero przemówie 
inie p. Radwana,  dziarskie p.eśni,  odŚpiewame 
|przez chór masz, zabawy zaaranżowane przez 
młodsze mczestniczki konferencyi, rozproszyły ten 
liście karawaniarski nastrój. To też potem, w po- 
chodzie z boiska Sokolego nad jeziorko, na które 
rzucano wianki, ciekawe słyszałem zdania w tłu- 
mie. Jakieś, jak mi się zdamvało Niemki, ba mówią 
ce tylko pv niemiecku, wyrażały swoją radość 
po nemiecku), że taką śliczną uroczystość mło 
dzież urządziła, — a daleji cieszyły się złośliwie, 
że Śpiew młodzieży ne da spać szwabom (była 
to godzina 11 w nocy). Z rozm'wy z niemi prze- 
konatep się, ŻE to Kaszubki, — które iuż ani sło- 


wa po polsku n'e umieją — ale mimo tego czuja | 


swą odrębn"Ść narodową. 

Młodsi i zdrowsi uczestnicy konferencvi wzię 
li się serdeczn'e do pracy uŚwiadamiającej Kaszu- 
bów. P. Młodowska, p. Kasprowiczówny i kilku 
Iich wołegów z Chełmna uczą dzieci tutejsze p'eśni 
i zabaw polskich, specyalny komitet przygoto- 
gramem, 


kilka pań zajęło się organizowaniem Ka- 


A ué " ZZ” 


pan gubernator zakazuje dalszej zabawy, bo owe 
wieczory próżnią pono kasę publicznemu teatro- 
wi rńemieckiemu. Kamiński tłumaczy dalej Szylle- 
ra i czeka cierpliwie czasów !epszych. 


” 


A skoro nowe stulecje nadeszło, nie uczyn:w- 


EA Bajai t E ra 


stame tedy w duszach tutejszych Pi iaków 

Wracając zaś do ostatnich prac konłerencyl, 
mieliśmy na płenarnem posiedzenin tego tygodnia 
ciekawy referat p. Babickiego: O orgarizacyi in- 
ternatów. Śmiałemi poglądami, bijącem z wch ser- 
,decznem umiłowaniem młodzieży, wreszcie na- 
kręślonem ideałem mternatu, który podobno reie- 
rent realizuje w Pruszkowie — odbiegał on dale- 
lko od dotychczasowych znanych nam typów in- 
|ternatów, — najczęściej ze wstrętem wspomina. 
mych przez wychowanków. 

Poazatem sekcye pracują, nidktóre aż nadto 
goriwie. Matematyczną musi szef rezpędzać, ma 
czej chyba ciemna noc położyłaby koniec ich 
|cbradom. Inne zarazily się gorłiwością matematy 
ików i poczynają także obradować „nadob'więz- 
kowo”. 

O wycieczce do Oliwy i na Hel w następnej 
korespomdency!. M. J. 


|Socyalizm gildyjny 
' w angielskiem budownictwie. 
igi zwrot w angielskim ruchu zawodowym. 

Socyalizmm ziidytny da się olcreŚkić hko da- 
żenie dy połączenia wolności osobistej z abowiąz- 
kjem wobec społeczeństwa. zastąpierńe zapamię- 
tałej żądzy osobktego zysku chętnie spełnidną 
Pracą dia dobra ogółu. Teoretycznywmi pionierami 
tej myśl, byk G. D. H. Cole w egele swem: 
„The world of tabour (Świat pracy) į; Bertrand 
Russet, autor manei ks'ażki : „Roads to Fnesdom* 
(Droga do wpiiności). Obecnie angielski przerayst 
budowniczy postanowił pdee te oblec w widome 
kształty i zatrał się do rego w ten sposób, że w 
|rozmajtych miejscowościach zaprowadził poje- 
dymcze związki, które uwałżaą należy niejako za 
komórki rozrodcze dla wiełcej krajowej Ghdy bu- 
idorwmiczej, mającej obłąć wszystkie rzemiosła, 
odnoszące. się do budowy domów. Celem tej wiel 
kiej orgamizacyi będzie budowanie na w'elką ska- 
lę domów ludowych. Ważnym krokiem w tych 
usłowaniach iest utworzenie Gildy badprwatczej w 
Londyn e, która na razie obejmuje około 56.000 
pobomików budowanych w Londynie. Wezwam 
jednak do przystąpiemra także wszystkich techt- 
ków, mechamwiiców oraz fachowych admmistrato- 
rów. mrażacych styczność z przemysłem budo- 
i że ne 5 
jdzie o zdobycie 'wiefkuch zanobłków, lecz o wspól- 
nie powstaje ten jedyny w swoim rodzaju brudny, 
| SUdACZNY, szary i bibulasty, ale nałmilszy i maj. 
| rzadszy z wszystkich Hamłetów potskich — min. 
kowiecki. 

Upojony sukcesami; jedzie dalej w świat Ka. 


| 


Szy żadnej odmiany w stosunkach, Jan Nepomu., miński. skrzypiącą kwadrygą wywnanej ze Lwo- 


Bogusławski Lwów w Warszawę przemienia, Jan cyn rusza w Świat, na Wołyń i Podole. „Aktoro- 
Nepomucyg ułatwi mu ucieczkę przed wierzy- w'e sceny polskiej we Lwowie pod dyrekcyą Imci 
cielami i zostanie we Lwowie sam z głową pełną: Pana J. N. Kamińskiego, wziąwszy z sobą wszy- 


planów gorejących. Chce grać i teatr swój wła- ştkie dekoracye, garderobę, chór, personal techni-' 


sny zdobyć, chce pisać dla sceny, chce teatrami | czny i rekwizytorya zinieścilii wsz 
| OE te | CZ ystko bez trudu 
zasiać całą Ruś Czerwoną, aby obudzić jej drze-, na jednej z trudem ugodzonej bryce i pojechali. Na 


miącą połskość i ocalić z potopu zalewającej ją! 
niemczyzny! Vivos, voco mortuos plango, ful- 
gitra framo! Szylłer jest mu sztandarem i kate- | 
chizmem. Arcymistrz liryki niemieckiej rozpala w 
piersiach ekonomczuka pożary, bunty i żądze. 


pierwszy ozień spróbowano nieśmiało występów 
w Dubnie. Udaty się dzięki sukursowi ks. Lubo- 
mirsłcego. Potem grali w Krzemieńcu į Żytomierzu 


wa Melpomeny. Siedzi maiway na furze z deko- 
racyami. pilnuje kufrów z garderobą pierwszy 
tragik Ilmci Kamińsk:ega. Śmiech pusty bierze lu- 
dzi na wieść,gdzie te biedactwa jadą. Nad Mo- 
rze Czarne jedziamy, do Odessy. Był w tej Odes- 
sie, w której chyba dotąd noga aktora polskiego 
mie postała, gubernatorem przyszły mmmister Laj- 
dwika XVIM mądry diuk de Richelieu. Tenci ura- 
dował się wielce przyjazdem Jana Nepomucyna, 


Eon ie zebrali trochę grosza i oklasków na otworzył mm Serce, dał protekcyę i prosił, by dłu- 
kii EA pi kijowskich. Zaczem przyjął gości z żel pozostałi. Trzy łata żył sobie Jan Nepomucim 


Poezya Szyfierowska rwie Jana Nepomucyna do biwartymi rękoma krój Ladawy. sławetny w całej Pad morzem, u diuka de Richelłeu.  Pokazywał 
czyny w tej samej chwili, w której Johann Wołi- Polsce oryginał dux et redux na Mmkowcach -- Hamleta, — Króla Leara, — Aurore czyli dziecko 
gang Goethe pisze uczoną rozprawę na temat, jak Ścibor Marchocki. Przyjął ugościł į do rzędu na- | pekla, — Edwarda w Szkocyi i Krakowiaków 
Polskę skuteczr e wynarodowić zapomocą WĘdrO- | dwomych aktorów swego majestatu najłaskawiej Bogusławskiego. Ucieszne aktory jadły i grały co 
wanych teatrów niemieckich!.. joodniósł. Dzieje się aktorom Jana Nepomucyna "m się zamarzyło. „Wszystkie loże į krzesła bzt” 

Ale nakazy życła mówią co imego i musi re- bardzo dobrze w tych zwaryowanych Mimkow» 72 Staramiem diuką rozebrane przez domy zamo- 
belant grzecznie uszy położyć po sobie Nie wie: cadh, w których dziewki stajenne modlić się mu- Że ! corocznie opłacane”. I nigdy później nie było 
coby zrobił, gdyby miat pieniądze może kończył-| szą de Cerery. Jeść mają dosyć, jeno sztuk zabra. | mu tak dabrze w życi. jak za beztroskich odes- 
by studya, a moŻe teatr założył Tymczasem zbie- | kło, bo dux et redux codzień nowości żąda. Tedy Skidh czasów. Chadzał sobie w sławie wielkiej 
ra niedobitki trupy Bogusławskiegoi korzysta raz | mm Jam Nepomucyn w godzin kifka na kolanie tł. nad brzegami Morza Czarnego, otrzymał „5.000 
na ty.dzień z gościnności Imci pana Wronowskie. | maczy „Hamleta“. Zachwycony Marchocki rozka- |Tubli miednych w pedarek za „staranność“ 


cze 
zo, który ma pod cytadelą pałac pełen książek, | zujenatychmiast anno Domini 1805 w swej nad- | kał tylko Pierwszej sposobząści by do Lwowa 
nzeźb t wykopalisk, oraz salę stosowną na wido-| worse) drukarni wsiowei wydrukować pierwszego | wrócić! KC. d. n) 


wiska. Graia tam z wielkim zapałem i z zapa_ |połskiego Hamieta. Podłemu tłumaczeriu seku- 
Wam korzystają z pościnnaei kuchni mecenasa. Atol! dmg farnalskie czcionki i straszliwe błedy du'lm 


Mr. 5332 - 
prace w wiekiem zadanim społecznem, zaspatrze 
mia ludności jak rajrychiej w zdrowe i tame mie- 
szkiamtą. 

Każdemu czkankowi zapewnia się w każdym 
razie pełną płacę, przyjętą w danem rzemiośle, 
a madto założyciele Giity wyrażają przekonanie, 
że różnymi środkami uda im się podnieść siłę 
kopna płac swych członków. Patrzebmy kapitał u- 
zyska się przez akicye w wysokości iedrego Szy- 
fnga. Nadwyżki nie bedą użyte na dyw kiemdy, 
łecz na poprawę warunków służby. 

Cały ten plan wskazuje ma to, że amgiełski 
ruch zawodowy dosdzzdł do punktu zwrotnego w 
swojm rozwoju. Dotychczas zwłązki te widziały 
jedymy cel Swój w poprawie warumków mate- 
ryalmych egzyśstency. Dziś doszli dy poznania, 
że to mia iest wystamcząjące, że idzęe o zdobycie 
wyszych dipr dla mobotnika, przedewszystkiem 
o walmość i Sazrostamorwieme; a dobrą te osżą- 
gnąć możną jedynie przez kształcenie woli do 
twórczej pracy w driteneste ogółm. 
poj mać "w "Eh "GEE: o © mę „jów sy, =. JEJ 


(Ciąg dalszy telegr. ze stron. 1). 
minister Sapieha stwierdził, że 
od samego początku sprawa sfa złe, 

Nie było pewności, że plebiscyt da tu spra. 
włedłiwy wyrok, gdyż w cieszyńskiem wytwo- 
rzyłą się sytufcya uniemożłiwiająca wszelkie għo- 
kowane, pepstąwienie nas w kraju administracyi 
«czeskiej, 

zitącznia csłablło wasze szatse, 


Wtedy to wyłonił się projekt kompromisowe- | 


"o załatwienia sprawy. Prezes ministrów Grab- 
wki spotkał się w Spaa z dr. Beneszem, i po dłu- 
gioh naradach obaj zdecydowali gię zgodzić na to, 
aby rozstrzygnięcie sporu powierzyć Radzie am- 
basadorów. 

Byłoby bardzo pożadane, aby wrogi nastrój 

prasy polskiej w stosnrku do Czechów do. 

zoal już zmłany, 

zagranicą bowiem jak najfatalmełlsze wrażenłe 
wywołuje fakt, że Polska ze wszystkimi prawie 
sąsiadami jest w złych stosunkach. 
Chnzwiatąc sprawę płebiscytu na Górnym Śląsku 
minister Spraw zagramicznych wyrazi! przekona- 
gia, że 

ptebłscyt ten da dla Polsk? wynik korzystny. 

Musimy się jednak starać o to, 

aby wygrattie piobiscytu bylo zarazem wy- 

graniem Śłąską Górnego. 

Zadanie to jest bardzo trudne, wiele bowiem 
maństw jest w tem zainteresowanych, aby nie o- 
słabiać gospodarki Niemiec. W Angħi panuje prze- 
tonanie, że 

~ dopóki Niemcy nie osiągną produkcył przed. 
wojerniej Ewropa mie wróci do normalnych 

. stosunków, 

Poławią się też argumenty, że Śłask Gór- 
my w rękach niemieckich będzie więcej produko- 
wał wala, miż gdyby był w rękach polskich. Za- 
patrywanie to jest naturasnie błędne, czego dowo- 
dem jest chyba Zagłębie Dąbrowskie, którego o- 
becna produkcya równa się produkcyi przedwo- 
jennej t uważana jest za stosunkowo najwyższą. 

Trzeba też wsąć pod uwagę, że aliana przy- 
znając Śląsk Górny Połsoe, działań worew wła- 
snym interesom materyainym, osłabiłi bowiem 
zdolność płatniczą Niemiec. W tym taerunku 

rozwła też Berfn odpowiednią agitacyę. 
rewizy' traktatu wersatsktego, a tem samem de- 
cyzya w sprawie QGómego Śłąska będze musiała 
pójść po Mm ducha tego traktatu. 

W sprawie Gdańska toczy Się między Połakam! 
a Niemcamj walką w kwesti interpretacyt 


wyodrębuając Gdańsk, pragna? zachować da 
niego chanakier wokego masta, padporządko wt- 
jąc to miasto Rzeczyposroślej Pokkiej w sora- 
wach polityki zagranicznej i ałowaj, 

Niemcy za% dążą obocnie do przyznania Gdańsko. 

wj charakteru wolnego państwa 

(nie freie Stań, ale Freżstaat). Spór ten rozstrzy- 
ga Rada Najwyższa. W dyslkrsyi, która się ma- 
Stęguie włosa zonowni. kk Sapieha, ża Rząd 


jte wymagaja od Połski cofnięcia wojsk aż do Ba- 
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|polski mię związał de nkzem w sprawie Wina. |gu, mów o wznowieniu przynależność 

IO łosach tego mńasta zadecydnie konferencyn aa Gay, wschodańj. MS © f i 

Ton Zasługuje też na uwage oświadczenie |xhdąnia Witna i Lwowa, a następułe o uirack 
ks. Sapiehy, że dzielnic zachoódn'ch, ieszcze doPołski nie 

doniesienia o pobycie Paderewskiego w Spaa  |czonych i wywołują głębokie Burzońia ws. 

Są nieprawdziwe. jako próby ponownego rozbioru Polski, który ma- 

` Rząd Poński p. Paderewskiamu nie powienzył |sjąłby kraj doprowadzić do nowo uiewol] rosyj 

żadnej masy oilcyalnej. skie} Pogłoski te tembardziej są w spałeczęństwie 

jmiezrozumiałe, im barize? ono jest Świadome bw- 

O UJAWNIENIE WYNIKÓW ROKOWAŃ dzących się z uśpier$a si] całego narodu do wy- 

W SPAA. trwania w zwycięskiej walce o niepodtegtość. — 

Warszawa, 15 pca, |Pogłoski te muszą być bez ciema wątpiiwoćci 

(Telet.). (m) Na wczorajszam posiedzeniu |rozwiane lub jeżeli są oparte ma prawdzie, leźcii 

Sełmu kłub poselski Wyzwolenie zgłosił następu- Rząd Polsk istotne te haniebna wanmi gotów 

łący wniosek wazły w sprawie kroków połkożo- jest uznać za droge do „ocałenia Okzyzny”, spe- 

wych. Wniosek ien opiewa : Opia pebłczna krą łeczeństwo musi wiedzieć, kogo pociągnąć do od 

ju została w najwyższym stopniu zariepołkojoną powiedziałności Seim wzywa Rzęd, ażeby nątych 

wiadomośŚciam 0 warumkach rozejmu z Rosyą miast ujawni wynik zzbiegów pokojowych w Spaa 

iktóre zostały jakoby Poałsce przez przedstawiciefi i swoje w tei Sprawie stanowisko. Wniosek ten 

mocarstw koałcyjnych zaproponowane. Pogtoskj marszałek Odesiąj do koznisyj spraw zagra 

czyrych. e > 


[Niemcy chcą w tej chwili zadecydować losy Śląska I 


Warszawa, 15. lipca. | depeszy podane jestnawet nanwisko oficera mie- 
(Teti. (m) „Kuryer Polski“ donosi, że dypło-| mieckiego, który kieruje tą akcyą, oraz miejsca 
uracya polska w Spaa otrzymała dnia 11. br. de- | rozlokowania poszczególnych oddziałów wojsko 
peszę stwierdzającą, iż Niemcy w tej chwiłi chcą! wych. Delegacya polska zawiadomi © ica na 
zadecydować o losach Gzrnego Śląska | w Ag Radę Najwyższą, 
olu prowokują powstawie ludności polskiej. W 


Plebiscyt G. Śląska odbędzie sie jesienią. 


Warszawa, 15 lipca. |wiadomość, iż plebiscyt na Górnym Ślęsku odbe- 

(Telet) (m) Z Berlina donoszą: „Deutsche | dzie się pod kon.ec września, a najpóżniej w pierw 
Afg. Ztg.“ dowiaduje sę, że rząd pruski otrzy- | szych dniach października. n 

mał ze strony panstw koalicyjnych nieoficyalnaą 


! 
Niemcy gotują się do obsadzenia kurytarza polskiego 


Warszawa, 15 lipca. |oficerów i szeregowców dawniejszej dywizył brat. 

(Tełef.). (m) Dzrenmiki kopenfrąskie przyniosły |tyiakiaj. które gorują się do a enia kurytarzz 
wiadomość, że w Prusiech wschodnich organizu- polskiego, celem przywrócenta” Prusom! wschokin. 
ja się niemieckie oddzaty wojskowe, złożone z odpowiedniej łączności z pańspwen aiemiecktem. 


24 b. m. zadecydują się losy Cieszyńskiego. 


Warszawa, 15 lipca. |ostateczne rozstrzygnięcie w sprawie Śłaska Cie 
(Telef.) (m) Z Wiedmia telesratują: Wedle o- szyńskiego zapadie 24 bm. 
świadczenia jednego z członków senatu czeskiego | 


NARADY NAD POMOCĄ DLA POLSKI 
Warszawą, 15 lipcz 


OMAWIANIE KWESTY! GDAŃSKIEJ. 
Warszawa, 15. lipca. 
(Telef. (m) Z Berlina telegrafują: Tutejsze (Telef.). (m) Z Berlina telegraiują: Marsza- 
dzienniki donoszą, że kwestya Gdańska, która | łęk Foch powrucł z Paryża do 5paa į odbył kom 
miała być w niedzielę przedmiotem obrad konfe- ferenicyę z członkam: Rady ambasadorów, przy- 
rency omawiana była w nieobecności delegatów czem nrzedmiotem obrad była kwestya pomoc: 
niemieckich jako sprawa Niemiec w niczem mie dla Polski, 
dotycząca, | 


Traktat litewsko-rosyjsk: podpisamy. 
Wiedeń, 15 lipca. yje jeńców już została rozpoczętą. 
(Tełef.) (tr) Z Kowna donoszą, Że dnia 12 

łipca został podp'sany traktat pokojowy między 
Litwą a Rosyą sowiecką. W traktacie tym otrzy- (Telef.) (m) Z Berlina telegrafują: Wedle ra- 
muje Litwa terytoryum położone na północ od diotelegraficznej wiadomości został zawarty mię 
Niemna wraz z miastami Grodno, Lida, dalej dzy sowietami a Litwa układ pokojowy mac% 
Smorgoń. Ponadto rząd sowietów zobowiąza! się którego ta ostatnia miałaby wejść w posiadanie ob 
do zapłacenia Litwie pewnej sumy złotem. Wy- szarów z Wilnem i Grodnem. 


Warszawa, 15. lipca 


Warszawa, 15. lipca. | odpowiedź. Wojska sowieckie stoją obok Dyma- 
(Telef.) (m) Ostatni pociąg ewakuacyjny wy-| burza i są bierne wobec Litwinów. 
jechał z Wilna 13 bm. o godz. 6 wieczorem. Po- 
ciągiem tym opuściły Wilno władze cywilne. Ewa-|10 PLUTONÓW WIĘŹNIÓW WIŚNICKICH NA 
kuacya odbyal się w największym porządku, FRONT. 


PASYWNOŚĆ WOJSK SOWIECKICH WOBEC 
LITWY 


Kraków, 15 fipca, 
(Telet) (m) Z więźniów wiśnickich, byłych 
| żołnierzy, nformowaam 10 płutomów. które już te- 
| raz codziennie odbywaią ćw.czenia, poczem odej- 
dą na front. 


| 


Warszawa, 15. lipca. 
(Tetef.) (m) Z Kopenhagi sygnal znią: Na pro- 


Sbe Litex. aby woigka bolszewickie wstrzymały 3 


- 
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ZO EEA E AEE, 


Mały foileton. 


ADAM SZCZERBOWSKL 
WIOSNA 
I. 


Nie wiem czy wiosna to czyni 


Nie wiem czy wiosna to czyni 
i chór słowików skrzydlaty, 

że serce raźniej mi bije 

i tak jak biło przed laty, 


W księżyca srebrze upiornemr 
po jasnych ścieżkach się włóczę, 
a wata me szepcą pacierz, 


a w piersiach serce się tłucze. 


Tęsknotą ubezwładniony 
raystaję pod białą brzozą, 
olean za dziecka marzeniem 
o Dulcynet s Toboso. 


A potem — za lat koleją 

idąc po życia ugorze, 
wspominam z sercem ściśniętem 
wołyńskich szlaków bezdroże. 


I wtedy z sąsiedzkiej przeszłości 
powstają w skrach przypomniem 
echa żołnierskich wędrowań, 
bitwy, hulanki, cierpienia. 


I bardzo się z tego raduję, 
łem takim skarbem bogaty, 
a wszystko to wiosna czyni 
i chór słowików skrzydlaty. 


(I. 
Od s'ońca skrzeń pomiennych. 


Od słońca skrzeń promiennych, 
od ciepłych wiosny tchnień 
buozi się z omgleń sennych 
dzień. 


Objął pieściwie wzgorza, 
rozsrebrza głębie wód, 
wychodzi na bezdroża 
cud. 


W skrzydiatej Iśni"ń powodzi 
drży serce. płonie świat, 


GAZETA WIECZORNA" 


Ii. 
Niczego mi dziś nie trzeba. 


Niczego mi dziś nie trzeba 
tak zachwyt duszę mi niemi 
tak cieszy mię błękit nieba 
i zapach zoranej ziemi, 


Ze snu zbudzony przedwcześnie 
błąkara się lasu okrajem, 

nie tęsknię już nawet we Śnie 
za marzeń spalonym rajem. 


1 tylko srepczę westchnienies» 
tym polom, lasom i rzekom, 
że idzie już z dopełnieniem 

' że już jest niedaleko 


upalne, znojne południe 

dnia szczęścia i przejrzałości, 
co ziemię rozzłoci cudnie 

(4 ścieżki kwieciem umości. 


£ 


Wsród pism i książek. 


DR. ALEKSANDER RACZYŃSKI: „Traktały po- 

kojowe wobec praw rrajątkowych*. Nakład 

QGubrynowicza i Syna, Lwów, 1920 (VIIL -|- 102). 
Lwów, 15. pca. 


| Postanowienia traktatów pokojowych w Wer 
|safu i w St. Germain, tak ogromnie 'ważm: nietyj- 
lko dla Państwa, ale także dia poszczególnych 
lobywgteli, nie są niestety znane szerokiemu ogó- 
ltowi nawet w ogółniejszym zarysie. Dziwira pa- 
muje u mas pod tym względem apatya i brak Zain- 
(teresowania rzeczą, która na lat dziesiątki stano- 
wić będzie podstawę rozwoju naszych stosunków 
Menit, f gospodarczych, Publikacye polskie 
iz ‘ego zakresu są iłoścrowo więcej niż skromne, 
a prasa codzienna prawie wcale nie zajmnułe stę O- 


zzczegółnie we Francy i w Angli, zrozumienie 
sprawy jest bardzo znaczne. Dzienniki mają stałe 
rubryki informujące publiczność jak najdokładn'ei 
o szczegółach i praktycznych skutkach poszcze- 
gókrych przepisów, nadto ogłoszo tam unzędo- 
wo tame fudowe wydania traktatów pokojowych. 
(U nas poza szczupiem gronem osók, zajmujących 
Się tą materyg bądź z obowiązku urzędowego, 
bądź w oelach naukowych, nikt nią nie interesuje 
się. Uznania godny wydatek stanowi icyatywa 


nrawianierm traktatów pokojowych. Na zachodzie, | 


' 


Me. 5532 
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aaki, prezes Krajowego Urzędu odbudowy, który 
lnateżał również do grona prełegeuiów w Towa- 
irzystwie Politechnicznem, wydał obecnie, norsJe- 
|nry'wszy swój referat, pracę o prawach majątko- 
wych wedie traktatów pokojowych. Jest to jeden 
z najtrudniejszych i najiawiiszych działów. An- 
tar wnikną! w labirynt odnośnych prz sów i z 
grmitownę zmajfomościa przedmiotu, opartą na 
własnych badaniach j obfitej Hteraturze zagran- 
cznej, a zarazem w sposób jasny i przejrzysty m- 
przystępma czytdłnikow. zasady |  szczesóły, 
norm regulujących tę ogromnie dontosłą kwestyg. 
Dr. Raczy znany jest w Polsce z poprzednich 
prac jako ator semienny ł rozporządzający Sze- 
moka wiedzą fachowa. Nałnowsza jego pubfłkacya 
nie potrzebuje zatem żadnej reklamy. Ogfaszałąc 
swą cema broszurę, autor dita oddał przysługę 
społeczeństwiu które w ten sposób nzyskało mo- 
żność doktańmego zapoznania stę z lednym z nał- 
ważniejszych działów postanowień, zawartych m 
traktatach pokołowych. 
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Sprzedał wyłącznie hurtowna. 
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Repertuar „Chochlfka* w Ogrodzie ezutokim: 
„Kleptomania* komedlya, „Miecz Damoklesa, farsa, tańce 


= p : Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie. któ- |Foxr-trotte oraz nowe sola. Początek o godzinia 8-mej 
Z błota się ziemi rodzi te przed kilkoma miesiącam. trządziło cykl wy- | wieczorem. 1501 

A kwiat. kładów z tej dziedziny. Dr. Aleksander Raczyń- 1, 
E E T POR NEC CEC PY E T EEE T PETE PTA a n WATER 


ROBERT HICHENS. (85) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ, 
Tiómaczyła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


— Co pan zamierza? Dleczego pan chciał o- 
bejrzeć mieszkanie? 
— W piątek mam operować pana Denzila ł 


— Czy to istotnie kwestya życia i śmierci? 

— Tak. 

— W... piątek! — rzekła cicho. 

Sir Teodor dotąd nie ruszył się z miejsca. 

—PFranek chce jeszcze być na obchodzie mro- 
dzie Teosia, — rzekł. 

—- Edma.. nie wie. Nie, nie wie. 

— Nikt mie wie oprócz nas i Franka, oczywi- 
ście. 

— I mie powie Ednie? 

— Dopiero po zabawie czwartkowej. 

Dolores spojrzała na mężczyzn a żaden z nich 


mąż chciał się panń poradzić, czy byłoby możliwe, | tie mógt zrozumieć co słę dzieje w łej duszy. Ale 


żeby operacys była dokonana tutaj, 
— Tatajl... 
Podniosła rękę, opartą mą łódkm I weałcażata 


| — Daloretio, jestem pewien, że zeodzisz się 
Ze mng... przecież możemy dać Frankowi schro- 
nienie w jego wielkiem nieszczęściu — zaczął sir 
Teodor gorączkowo, ze stanowczą powagą, zai 
pełnie róża gd jego dotychczasowego tonu. — To 
kwestya życia i śmierci i... 

— Nie, nie, — przerwała. — Ty nte rozumiesz, 
(Teo. Poczekaj chwilke, proszę. 
| fWistała o:cho z łóżka i przeszła prze. okój; 
brew miata zmarszczoną, czoło jej przeciąła gfe- 
boka brunda. Dołatór 4łedził ją bacznie wzrokiem 
} nfe zwracał uwagi na skr Teodora. Przystanegła 
przed fotelem, usiadła złożyta srmńkte ręce na ko- 
nach, a pocłryłakąc sę mąprzód spytała doktora: 


wydawało im się obu, że twarz lej przybrała na 
chwilę surowy: wyraz, skutkiem czego jakby nagie 
postarzała. 

— Bied.. — urwała i dodała — ny Franek. 

—GCzy pz se zgadza, żeby oberacya tu s% 
odbyła? — spytał doktór Ides. 

— „Tak, ach tak! t 

Surowy wyraz znikł z jej twarzy, a w głosie 
zadźwieczała goraca nuta. Sir Teodor zbliżył się 
do doktora. 

— A! — rzekł tylko, aie imtonacya jego głosu 
|mówfta: „Widzi pam! taką kobietą jest mola Żo- 
na“, tak wyraźnie, jak słowa. 

—iDoktorze, — odezwata stę znów Dolores — 
gratnjesz go? Nie pozwolisz mm umrzeć ? 


Nagle mświadomita sobie niedorzeczność ta- | 


kich pytań skierowanych do wielkiego chinurea i 


— Doktór zechce nam powiedzieć co czywić. 
Jaki pokój, czy pokaje, będą potrzebne? Jak mają 
być urządzone? Całe nasze glurżba, z wyjątkiem 
moje! panny służącej, jest włoska. Ale ła sama 
dopiluję wszystkiego. Niech doktór będzie zatem 
spokojny, wszytgtkie jego rozkazy zostan Wy- 
pełajone. Bedzie też, przypuszczam, piełęgntarka ? 

— Tak. nmmszę mieć pielęgniarkę wykwalifi- 
kowama. Gdyby to było w Londynie. wezwsłbym 
asystenta, który pozostafby przez pierwtsze dwa- 
dzieścia cztery godziny przed chorym. Ale tutaj 
sam zafrnę jego miejsce. 

— Jeśli mowę w czem dopomódz, proszę, niech 
doktór tylko powie. Może mie wydażę sie bardro 
Silna, ale mam więcej odpomości, niżby ktokot- 
wiek przypuszczał, 

Przy ostatnich słowach wyrywajęcy enat 
wyrzz przebiegł po drobnej twarzyczce Dołorez 
a w oczach jej odbiła się starowcześć. 

— Proszę, doktór me widza! jeszcze całego 
mieszkania-- dodała, wstając szybko. — Pokażę 
doktorowi.. wszystkie pokale. Mamy moc mieh 
sca t powietrza. Będziemy go tu pielęgnowań... 
nieprawda, Teo?. jak nigdy nie mógłby być pie- 
lęsmowany wśród obcych. Dopcmożemy doktoro- 
yi do uratowania go. Doponiożemy do urabonva- 
Mia go. 


(C. d. n) 


Nr 3332. „QAZETA WIECZORNA“, 


Teatr artyst.-llter, („Casino de Paris") ul. Raj |nem doradczym Mia. zdłrowta w sprawach, doty- 
tana 3. Premiera. Zupełnie nowy program z Michałow- 
akim, Wandyczową, Ochry.uowiczem oraz innymi. 
r l akcie „Bongout*. Początek o godz. 8-mei. 

—— 

Na pożyczkę Odrodzenia kok wia: dz- r 

siełjszym: Juliusz (Goldberg 100.000, eniatycki : 1 : 
28.900, Leiser Hupert 40.000, „Krysztal' fabryka | 89m Jacyna, jako reprezentant Min, Woćny, dele- 
cukrów i czekolady 70.000, Juliusz Nachtiicht gaci Min. zdrowia, oświaty i robót pubdicznych, 
85.000, Wiktor Sobolewski 35.000, Pawina Wia- |dełegaci Związku Sokoistwą Polskiego dr. Panek 
trowa 50.000 manek. fi dr. Wyrzykowski z Lwowa, A p. Biega z 
. Warszawy, delegat Tow. Zabaw Ruchowych we 
Małopolskie straże pożaree wzywa się do or- | s A s - A 
ganizacy! „Ochotniczych kolumm transporto- |'wowie dr. Hojnacki, wioeprezes Poiskiego Komi- 


wych“ na zasadach regwamnu służbowego z r. tetu Igrzysk Ofemp iskich dr. Garczyński, repre- 
1914. Do kolumn transportowych należy wcielić zentant Studyum wychowania fizycznego w Po- 
tych członków, którzy nie są zdolni do mcszenia Zlemu kap. Sqkorski, naczelny inspektor barcer- 

broni. Zorganizowane kotumny oddadzą się do |Stwa dr. Strumiłło i wielu wrych. 
dyspozycyi odnośnego szefa sanitarnego i zawia Bardzo dige, bo siedhniogadzónne postedze- 
domia o tem bezzwłocznie Krajowy Związek, po nie poświęcono wysłuchaniu referatów dra Śwłę- 
dając lczbę członków. Równocześnie podaje Kra- topełk-Zawadzkiego i kdrą Hojnackiego „O kształ- 
jowy Związek Straży poź. dy wiadą ności, że od- |cesżu wycirowawoów fizycznych w Polsce" oraz 
być się mający w dniach 18 i 19 bm. w Rzeszowie dra T. Drabczyka o „klei wojskowości w szkole“, 
Krajowy XIX Zjazd został z powodów od Naczel- |dyskusyi nad niem, a wrsszcie amówiemu Sze- 
nictwa niezależnych odroczony, a termm ustali w regu spraw bieżących, a przedewszyskiem spra- 
przyszłości Rada zawiadowcza, wy mdziału Polski w Igrzyskach Olkrmpiiskich. — 
(u) Powrót do ojczyzny. Zwłoki sześchi Ser- | W pierwszej sprawie w adróżnenmmu od wygłoszo 
bórw, — jak donosi „Pravo Lidu“, którzy brali |nego ma prerwszem posiedzenu Rady referatu dr. 
udział w zamachu na arc., Fendynanda, przywie- | Piaseckiego, żądał dr. Zawadzki aby  studyum 
ziono obecnie do ojczyzny. Groby ich na ementa- | wychowania fizycznego nie powstawało na mi- 
ra wojermym strzegfi potajemnie żołnierze czes- | wersytetach, ale było zonganizowane w odrębnyrn 
cy. Z dworca Wikona w Pracze, Sokoli zskarta. |instybucie pedagogicznym ma poziomie bz. o 
wali ciala zastrzelonych do Serbii. ı |tedkłm, o bardzo szerokim programie naik — 
Za kullenmi teatru. Znakomity, młody aktor, ob- | W dySkusyi zarzut dr. Qarczyński, że referat 
darzony niezwykle utmującą powierzołowmością, |™e objemujs _wychowama fizycznego młodzieży 
zdobywa miłość mlodej, egzaltowanńej dziewczy= poząszko!nej | że na nłą taksamo baczną nałeży 
ny. która dia mego poświęca się scenie. Sielanka |7Wracać uwagę. Genera? Jacyma podnosząc, że 
trwała krótko. On wyjechał w Swiat na goścrme '<DSZe są konkretne czyny, niż bezpłodne dysku 
sye, podał do wiadomości, że Ma. Wojny wyda- 


występy i w jednej ze stolic wpadł w sidła pewnej dk ; . > ż 
$tarszej koleżanki, Ta sprymie zabraia się do rze- |1? Wlasnie e i m wychowania fizycznego“, 
czy i fmt zakończyt się małżeństwem. Matżeń- |KtóTY W w praktyce. 3 
siwo było nieszczęśliwe. On odczuwał w przy- R A fk mark ya Pi A. Je s 
je oku b Anp teie e b pd 'sck.drą Wyrzykowskiego o przyjęcie za podstawe 
zostaje usumięta w cień przez rosmącą wciąż sla- ma dka fizycznego W o szwedzkiego wi 
wę męża, staje się prawdziwą jedzą. Pewnego dria RA 2 meena gan Bera o EE e 
dk | f wychowa cznego przy wytdz, 
a dee A S 3 seeda zak) |karskim uniwersytetów, wniosek dra Hoinackiego 
grać ma młodsza aktorka ta właśnie, która była o w. „żż ma cząs Przętazyw, kursow <A 
pierwiszą rzetelną bori iel męża, urządza przy DAPR pod + 2 Lpd i „GH >) z 
pom ownego aktora antıre . Wy porozumienn 3 
na a zaczyna ANE i M kie yi Ruchowych we Lwowie (o ile idzie o MEROS 
2 Sika (WR aED nięwąż: maktina zitta wioskę ASI 
przyjść do słowa. Bohaterski amant wyprowadza. || ewa anęekióre Z tyc w siega | 
ny z równowagi dostaje szo nerwowego. Aw ame dt Zd SE JE waŚ a je e kr 
tura klaki padztafałą mań fatamie į popada w cho- | saa A ns SA, sA. 4 a ES 
robę mózgową, która kończy się obłędem. Wstrzą *> a rh głosow iednego | 
sający ten dramat p. t. „Ofiara namiętności" wyw p > PALĘ UE Fi 
świetlają rówmocześmie kiwa najwytwomiejsze ki- keier nl wojskowości w szkołe . 
noteatry „Marysienka* 1 „Kcpernik*, Wystawa Drabczyk oświadczył się przeciw mił taryzacy! 
sziluki miezwytkie staranna. Gra aktorów mistrzow- Wychowania fizycznego młodzieży szkolnej ı dru 
ska. Uzupełnienie programu stanowi doskonała ,Żym harcerskich, żądąjec, aby do szkoły Średnel | 
komedya jednoaktowa. i skautu me wprowadzono ówiczoń 0 charakterze 
Dnła 29-go czerwca zgubiono paszport na nazwi- Po dłuższej dyskasyj przyjęto tej sprawie 
Lo Chai Wedr cha do Syryi z Pa' q w praw: 
aa aa Wynagrodmniem Poruce Kadarim X (5 |wrzoosk komoromistwy_ prod. Paka_styżeróza 
pierwsze piętro. FLS e "ezen | 
skowych z wychowania fizyczniego nie byłoby po | 
żyteczne, gdyż do pewnego stopnia mogą być o- 
ne potrzebne. W toku dyskusył dr. Strumiłło po- 
dał do wtadomośc, żę w ołągu utsegłej zmy Min. 
spraw wojskowych zwróciło się mawet do Min. 
oświaty z konkretnym proicktem wprowadzenia 
do prograrmi sækó] pewnych przedmiotów z dzie- 
dziny wojskowości, jako przadmotów głównych. 
Sprawę udziału Polsk: w Igrzyskach Ofmpu-. 


Poska Poźyttię PAŃSTWOWĄ zz: zza Z 


EEE 000 O E a  POTTIOŚO powiadomiło właśnie 
Komitet Igrzysk OFmpiiskich, że odmawia kreldy- 


= 


Osda stara, Inteligentna, ciężko chora, por 
zostająca w najstraszni jszem położeni:, błayvA serca 
litośc we n żywność. Wandą Milerowicz, ul. Św. Ane 
toniego 7, w suterenach. 345 


-0 
Podrisuj”'e 


s ọ tu na udzýal sportu polskiego w tegoroczmych I- 
Kronika sportowa. Ekat DiE Antweme, przekreślą- 
PAŃSTWOWA RADA WYCHOWANIA łac tem samemu całą dotychczasową pracę Komi- 


FIZYCZNEGO. tetu i pozostawiając go na lodzie. Postawił wnio 

Koresponiencya własna „Gazety Więczomef") Sek (uzasadniając go wymowne powszechnie w 
- świecie sportowym znanymi argumentami), aby 
Warszawa, w pal Rada wyraziła przekonanie o niezbędności tu- 

W czenwcu odbyły się w lokalu Ministerstwa |dztałm sportu polskiego w tegorocznych Igrzyskach 
zdrowta publicznego w Warszawie druge z rzę- |Olmpijskich. Wniosek ten uchwalono ogromna 
du posiedzenie Państwowej Rady Wychowania większością głosów, aczkolwiek kilku oponentów, 
Fizycznego, Które — jak wiadomo — jest paz ‘a w szczególności dr, Hajnacki bili leen zdania. 


Btr. 7 
że absotntnie żadną gałęż sportu w Polsce ni 
stoś na tej wytsokośc, aby mogła być repnezento. 
wana w Miedzynarodowych Igrzyskach Olknpij 
skich, 


W toku dyskusyt jeden z mówców wyraza 


|uboławamóe z tego powodu, że włądze rządowe za 


inicyowawszy do pewnego stopnia prace i po- 
wstanie Komitetu | udzieliwszy zaliczki ma jego 
prace przygotowawcze odnrmwiając poparcia 
firransowego dla prac dalszych, uniemożliwiły 
wyjazd do Artwerpi, co spowodowało rozwiąza- 
nie Komtetu i upadek akcyf, doskonale słę za. 
powadającej i malącej dla orzanizacyć | propa- 
gandy Sportu w Polsoe pierwszorzędne znacze- 
nie. Inny mówca podkreśli całkiem słusznie, Że 
nietylko rząd, ale i społeczeństwo powinno się 
futeresować sportem I jego popłeraniem frtanso- 
wem, a Komitet Igrzysk Olimpifskich domal zas 
wodu nietylko ze strony społeczeństwa, które jego 
prac me poparło, podczas gdy mp. we Włoszech 
zebrano ogronme suny na udzżał Włych w tego- 
rocznej Ol mpładzie. 

Najważniejszą jednak Sprawą jaką podnie- 
słono na tem posiedzeniu była sprawa celowości 
rstniemia i obrad Państwowej Rady Wychowania 


|fizycznezo. Kilku mowców zarzuciło, że dotych 


czasowe obrady Rady noszą charakter chaotyczny 
i bezprogramowy, że rząd sie z uchwałami Rady 
wcale mie liczy, jak to się stało z uchrwałę poprze- 
dniego posiedzenia Rady, która uznała za potrze. 
bny udział sportu polskiego w tegorocznych Igrzy- 
skach Olimpółskich, nad czem jednak minister- 
stwa skarbu przeszło do porządku dziennego, pod 
kreślono dalej, że kompetencya w sprawach wy. 
chowania fizycznego między  mmisterstwamł 
zdrowie, gświaty i wolny jest zagmatwamna, a ich 
poglądy dość sprzeczne, dzięki czemu jedmołta | 
planowa pracą dotychczas prowadzoną nie jest. 
Z tego powodu Rada postanowiła na najbliższem 
posiedzeniu przeprowadzić ogólną | zaszdułczą dy 
Skusyę nad całokształtem spraw z wychowaniem 
fizycznem, gimnastyką i sportem w związku po. 
zostających wraz z koukretnym programem po- 
stępowania w tej sprawie ma najbliższych lat 5. 
Na referentów uproszonę prof. Panka ze Lwowa, 
proł. Piaseckiego z Poznania, ł p, Biagę z Warsza. 
wy. Sprawa ta miała być przedmiotem obrad jaś 
ma ostatnem posiedzenhi, z ntewiadomych jednak 
powodów nie została postawiona ma porządki 
dziennym, 

Ponieważ Rada zbiera się zbyt rzadkó, na 
czem cierpi ciągłość prac, zaproponował por. Pa- 
welek, aby wybrała ona komitet wykonawczy — 
złożomy z reprezentantów załnteresowanych roz- 
wojem wychowania fizycznego ministerstw I kil- 
ku członków Rady z Warszawy. 

iReprezentanci ministerstwa zdrowta przyłęł 
ter postulat do wiadomości. W sprawie organiza- 
cyi Rady postanowiono także, że ma nafbltższem 
posłedzeniu ukonstytuwje sie ona definitywnie, 
wybierając gpecyame komńtsye dia gimnastyki, 
Sportu i inpe, jakie uzna za potrzebne. 

Kiku mowców podkreśliło, że kwoty prze- 
zniaczone w obecnym budżecie na sprawy zwięza 
ne z wychowaniem fizycznem są tak nizke, że w 


praktyce nie da się za nie mic konkretnego Zro- 


bić, dzięki czemu cała akcya wyzłąda na budowę 
bez fundamentów. Dla przykładu wystarczy wska 
Izać, że referat sportu przy Ministerstwie  zdmo- 
wia dyspomuże rocznie kwotą zaledwie 150.000 
Mk. (800 dolarów), a referat turystyki w m'al- 
isterstwie robót publicznych, kwotą 100.000 Mk, 


600 dol.), a zatem całokształt wydatków państwa 


polskiego tak na prace wiłasne z zakresu turysty- 
Ikń i sportu, jak i na subwencye dla odnośnych to- 
wanzysbw, streszcza się w kwocie niespełna 1400 
dolarów rocznie. Jak na państwo o przeszło 30 
mil. mieszkańców stanowczo za mało. W sprawie 
tei uchwałomo jednogłośnie wniosek arastępujący: 
„Państwowa Rada Wychowania F'zycznego uwa 
żałąc kwotę przeznaczoną obecnie na popieranie 
spraw wychowania fizycznego i życia spontowe- 
go w Polsce za niedostateczną, uprasza Minister- 
stwo zdrowia o przedstawienie sobie na najbitż. 
szem posiedzeniu prelim narza budżetowego wy- 
datków, z wychowaniem fizycznem w [Polsos 
a -mączhie! 
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Dość dłu: skusyę wywofałz też sprawa wać wychowaniem fizycznem młodzieży tyko w afec z Warszawy, wśród nch zdobywca ,„bteru 
oddama i SĄ wychow ante fizyczne t życie | porozamienia „jr władzami szkotremi. betwederskiego'" p. Strubel Spodziewamy się w 
sportowe młodzieży szkolnej w pownych dzielni Następne posiadzen'e Rady odbędzie się pra- niedzielę prócz mistrzestw lekkoatietycznych uj- 
cach w ręce towarzystw obcokrajowych, epizody |'wdopodobnie w późnej jesieni, a bedzie ona w Tzeć na boisku TZR. i match footbaiłowy — Pu 
cznie u nas działających. Towarzystwo ta wpro- nryśl powyżej przytoczonych wniosków poświę- blrczności, która nie pakuje swych kufrów, lecz 
wadza ćwiczenia o charakterze tak bnatałrryw, że cone sprawom organizacyjrym, budżetowym i o- spokojnie oddaje się swym zajęciom, nałoży się w 
nowoduje ono zdziczenie młodzieży, ca po częśc! 'mówienliu całokształtu spraw wychowania fizycz niedaeię pewna rozrywka. 
już obecnie się wwydatnia. Por. Świderski żądał, | mego. 


aty oboe organizacye mogły otrzymywać współ- Dr. Mieczystzw z 

prace nad wychowaniem fizycznem mładzieży © è s 7 
tyko pod przewodnictwem i w porozumieniu z 

Państwową Radą Wychowania Fizycznego i aby;  Potkłe mistrzostwa lekktatletyczne odbędą 


Się jutro, w pietek, w sobotę i w niedztalę ma bo- 
sku TZR. za rogatką stryjska; początek każdego 
dnia o godz. 5. Dziś przyjeżdżałą najlepsi tokiko- 


Gór; "WET EiT 


prowadziły kierunek zgodny z duchem narodu. U- 
c' avatono w tej sprawie ogólnikowo wystylizowa- 
ry wriosek, że obce organ zacye mogga się zajmo 
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Wyjaśnienia I porady Í Oddział dla ogłoszeń | 
w sprzwach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- OGŁOŚ r; ENIA otwarty przez cały dziań do godziny 7. wieszor» n 
nistracyi, nl. Sokola 4. bez przerwy. 


e JE a O m m O O m o O w = 
i Z powodu żałoby zaraz do s rzedania: suknia wiśnio- i 
| POSADY I PRZYCJ | wa za 2.000 Mkp., kostyum wiśniowy za 2.000 Mkp., 

4 snknia granatowa jedwabna za 2.000 Mkp., płaszcz wig 


'Aspirant farm i, z ukończoną 15-miesięczną praktyką» | Sukienny czarny na watalinis za 5.000 Mkr. — Stryj- 
n kay na peSŃiCCYi. Zęłosz="Pe. . Śchóci, | ska 6, IL piętro, drzwi na lewo. Oglądać między godz. 
Kołomyja, Sobieskicgo 49. 3468 | 9—7 popol. 3497 


Pi DOST 


czasopismo fachowe, poświęcone polskiamu dostaw- 
nictwu i odbudowie, założone w r. 1906, agłasza 
ie rozpisania ofertowa władz, młermaja eè 


IB uchałteca-bilansiaty, obznajomionego z podwójną ba- | Sprzedam garnitur salonowy — Zielona 32, drzwi 8 
chałteryą — poszukuje natychmiast „Fabryka protez”. | od 11—2. 3495 
Klopamwa*a 27. Zzłoszenia osobiste codziennie przed 


poładwiçan. 3308 | Sprzedam poduszkę, lampy naftowe wiszące, formy ZA Z A 

Pansa, niemks, obznaj miona z piełęgnacyą dzieci — PASTE ać legumin i ha ryby. Zielona 32, ka Prenumerata roczna . . . . 820— mk. 
umiejąca szyć, szuka posady. Zgłosz. „Zaufana“, Biuro 0 © ód 3 A półroczna „ . . 120— mk. 
ogł. Bricką Kościuszki 2. 3481 


Główna Redakcya i Administracya wa Luwowia, 
ul. Potockiego I. 26, 21037 
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MIESZKANIA, LOKALE, JLIP Y | Kapelusze słomiane, filcowe, aksamitna — przerabia 
(| modnie i tanio M. Topalnicica, Kopernika 1, nad apte 


1 

Pomieszkanie z komfortem w śródmieściu, składające savy Skolasóha 3373 | 4 
sią z dwóch pokci, przedpokcju i kuchni (oficyny), do | Zawiadamiam Maryę Winiarską, Że brat Mixałaj 
Fori za taklaż same w innej dzielnicy. Zgłcsz do| siwky przy 14-tym paiku Banów POZ l aana 4 
m. „Wlecz.” pod „Rafncł*. 3432| dron ochotniczy). Upraszam o przedruk w gaz. war || 
Poszakają rię mieszkania do wyna ęcia, pożądane x kn- ia ie" i krakowskich. 3465 y 
ią — Pro i ro umieć ad m: UN E ma T 
Te z A Moja T ie npea R IES ka Pasz. Ważne dla ewakuowanych! — Bezpłatnie przyjmę | $ 

kowski. 


= 3467| =ilka fur z końmi. Wiadomeść: Pawiikowicz, Žic- 
iona 1. 44. 3498 | [5 
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nada mi Wiaogrodaki, Śarniki, Kaiya PAEA Bóbrka- „Nil „SOLO ) „MRiDEE R 


ak legancko bl 3—4 = NIL“ & wata s, t jpoczytnie! dziś ty 
celega: umeblowanego, z prz ; o na [eż eg O- 
z kuchnią, z zupełnym komfortem — poszekaję się ` odaje po cenach fabrycznych MUBIEŃ, i 4 , 


3 E us H , r k dnik satyryczny w Polsce, 
pad „Tyłko dwie osoby* do dze aA hurtownia ukk | DiD UNATEB ZYCH . VUNE any fc tw 
Do wynajęcia pokój frontowy o 2 oknach, centralne RNE. NA Ü N 2%: 4 R A. p M , politycznej, 


ogrzewanie — do wynajęcia bezdzieteoma mełżeństwu | LWÓW, Zlelona 20. — Odaprzedawcem rabat. 3038 MEUT to najm. lektura w sez. podróży 
j . e . BP a m c U i 
leb pordziniasi wdewie. Wiadomość w Adm. ray + wgóry, nad morze i do zdrojow. 


a AE O R W Ryde? Poszukuje się 


h pan Panny ze znajomością buch Reryi 
A t, tylk 6 Ę 4 3 41% 
tw roych DO ty kenda zamotan yeh ać (7 i biegle piszącą na maszynie. F4 
Zglosz. w B Wiadomość: DOM HANDLOWY $ 


fso Pozew, zamana Ą „WSCHÓD“, Syxstuska 19. 344, |] PRENUMERATA MIESIĘCZNA W 
f KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA sT T A L ai A" WYNOSI. . . . 16 Mk. 


zyjnia ary koni z wozem, r i ż iS 3 i EDYŃC we 
Ou gat gazy SUBS KRYBUJCIE | cena posrpyńczeao „ i 


Sa O A ZZEOA O ” i 
Pierwszerzędna restau. acya, komplotnie urządzona (b- - | a, 
leed, naszymia kuchenne), o 3 ubikacyach frontowych, KIE | — -5 E OO o 0 WNN e 

przy główiaej ulicy, z powoda wyjszdą — . 
— Pierwszcńst. mają katolicy. Wi 


araz do x 
Seorsa ain i a Ma MARS POŻYCZKI PL sat. L 4 znaje SRR 
EEE Gesi (EZM p AŃSTW OWE Biurach dziennikarskich i trafikach. 
w e m. 
Kamienica dwup'ętrowa, okolica parku Kiliaskiego, de i Pea a i ? 
RZY hadiebiij "| 1% eodsatnie o o RITZ RAYA PATA ZR 
f 3431 i ; 
t arit a EEE ea |- CZAS a 74 LC» D A "RZ | 


ortem, pół merga egrod e drzewń, cała 
wolsa do è n isst — a 

do zamioszicamia atychmisst sprzeda Czyk, SIĘCZKARNIE, MŁYNKI, BRONY, RIEB ATY, ULE 4 
WYRABIA MASOWO 


Kopernika 1, IŁ p, od 5—7. 3489 / 
„OG W IEC: IM" 


sr ee nee I R. ES ODNOWIĆ 
FABRYKA MASZYN I WARZĘDZI ROLNICZYCH 


ich 8, |. p (boczna Sadewnickiej) od 
| W OŚWIĘCIMIU (Małopciska). 1877 [| 


Perski dywan okazyjnie do sprzedanią. — Wiadomość: 
ul. Petackiągo L 24, trrocie piętro, — drzwi wprost 
echodów. 3 
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